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R a d o s ł aw  T w o R u s

Dusza operatora drona
W dyskusjach o zabójczych robotach sterowanych z dużej 

odległości brakuje mi jednego elementu: zastanowienia się, 
jakimi cechami powinien charakteryzować się żołnierz mający być 

operatorem drona.

Czy operator może mieć PTSD? Takie pytanie padło 
w poprzednim numerze „Polski Zbrojnej”, w cieka-
wym wywiadzie z Błażejem Sajdukiem. Zastanów-
my się więc, jak „zabijanie na odległość” może 

wpływać na psychikę.

Pomylenie Pojęć
Według najnowszych amerykańskich kryteriów diagno-

stycznych PTSD może mieć chyba każdy. Amerykańskie To-
warzystwo Psychiatryczne znacznie rozszerzono pojęcie zda-
rzenia traumatycznego mo-
gącego wpłynąć na wywo-
łanie PTSD. W mojej oce-
nie przyczyni się to do i tak 
już dużej (przynajmniej 
w Polsce) nadrozpoznawal-
ności tego zaburzenia.

Do Kliniki Psychiatrii 
i Stresu Bojowego WIM 
często są kierowani pacjen-
ci ze stwierdzonym PTSD, 
które po dokładnym proce-
sie diagnostycznym okazu-
je się innym zaburzeniem. 
Ponieważ ten termin staje 
się popularny, każdy chory 
po trudnym zdarzeniu ży-
ciowym będzie wolał mieć 
rozpoznane PTSD niż de-
kompensację zaburzonej 
osobowości lub zaburzenia 
adaptacyjne z mieszanymi 
zaburzeniami zachowania 
i emocji. PTSD to złożony 
problem kliniczny i od właściwego rozpoznania zależy spo-
sób leczenia. Są trudności z prawidłową diagnozą, dlatego 
nasz zespół przygotował cykl szkoleń związanych ze stresem 
traumatycznym (szczegóły można znaleźć na stronie http://
ptsd.wim.mil.pl).

Po analizie tylko wyników testów psychologicznych wyko-
nanych u operatorów dronów z całą pewnością u wielu z nich 
można rozpoznać zaburzenia stresowe pourazowe. Doświad-
czenie kliniczne pokazuje, że nie da się jednak rozpoznać 

PTSD tylko na podstawie wyników testu psychologicznego 
wykonanego u osoby po trudnym życiowym zdarzeniu. My 
diagnozujemy PTSD na podstawie obserwacji aktualnych obja-
wów, analizy zdarzenia zakwalifikowanego przez pacjenta jako 
traumatyczne, analizy linii życiowej i wcześniej występujących 
problemów zdrowia psychicznego. Testy psychologiczne są 
tylko uzupełnieniem tego procesu diagnostycznego. Często 
wyniki testów wskazują na to, że pacjent ma objawy PTSD 
o znacznym nasileniu, tymczasem w ocenie klinicznej jest to 
zupełnie inny typ zaburzenia.

Myślę jednak, że pro-
blem jest inny. W dyskusji 
o psychologicznych uwa-
runkowaniach tej specy-
ficznej służby, ważniejsze 
od pytania, czy operator 
drona może mieć PTSD, 
jest pytanie, kto zostaje ta-
kim operatorem.

W listopadzie 2013 roku 
„Gazeta Wyborcza” opubli-
kowała artykuł „Spowiedź 
operatora dronów”, w któ-
rym Brandon Brayant opisał 
swoje doświadczenia na 
tym stanowisku, włącznie 
z problemami zdrowia psy-
chicznego, które mają ce-
chy PTSD. Brandon nie 
chciał być żołnierzem. 
Zmierzał studiować, ale nie 
miał pieniędzy, więc wstą-
pił do armii, aby zarobić na 
edukację. Był dobry, więc 

skierowano go do specyficznej służby, a jego motywację 
wzmacniano informacjami o odgrywaniu roli „pomocnika Ja-
mesa Bonda”. Zapewne w badaniach lekarsko-psychologicz-
nych wypadł jako osoba zdrowa, inteligentna, odporna na stres. 
Nikt jednak nie uwzględnił motywacji Brandona. Po zakończe-
niu służby, otrzymał zestawienie liczby osób, w których zabi-
ciu bezpośrednio uczestniczył. W klasycznej walce jest to bar-
dzo trudne, często wręcz niemożliwe, ale nie w wypadku ata-
ków z wykorzystaniem dronów.

||||armia Wokół tematu|

Po rozmoWie z Błażejem Sajdukiem 
radoSłaW TWoruS zaSTanaWiac Się, 
jak „zaBijanie na odległość” może 
wpływać na psychikę
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Po porównaniu tego zestawienia z wynagrodzeniem Bran-
don mógł dokonać bilansu, ile kosztowało zabicie jednego 
człowieka. Myślę, że trzeba być dobrze wyszkolonym na-
jemnikiem, który żyje z zabijania, aby móc unieść taką od-
powiedzialność psychiczną. Dyskutując o dronach, warto 
więc zadać pytanie o motywację jako czynnik predysponują-
cy do bycia operatorem takich maszyn.

PRedysPozycje i doświadczenie
W USA od kliku lat istnieje poważny konflikt pomiędzy 

weteranami wojennymi, którzy brali bezpośredni udział 
w działaniach wojennych, i operatorami dronów. Za lep-
szych i ważniejszych żołnierzy uważają się ci, którzy brali 
bezpośredni udział w działaniach bojowych i którym „strach 
zaglądał w oczy”. Podobnie uważa też społeczeństwo. Ten 
konflikt jest na tyle poważny, że organizacje weteranów nie 
zgodziły się na przyznawanie operatorom dronów odzna-
czeń wojskowych, takich jak Purpurowe Serce czy Srebrna 
Gwiazda, uważając, że ktoś, kto siedzi przed komputerem, 
nie naraża życia. Jednak władze chcą wyróżniać członków 
tej formacji, gdyż operacje z wykorzystaniem dronów cha-
rakteryzują się bardzo dużą skutecznością przy potencjalnie 
niskich kosztach całkowitych.

W mojej ocenie problem dotyczy nie tylko tego, kto jest 
lepszy: ten co naraża życie czy ten który siedzi przed kom-
puterem? Operatorzy dronów to również żołnierze, chodzą 
w mundurach, mają stopnie wojskowe. Dla wielu z nich 
służba w klasycznych formacjach wojskowych nie byłaby 
możliwa ze względu na różne dysfunkcje zdrowotne, takie 
jak wady wzroku, nadwaga, defekty układu kostno-stawo-
wego. Są jednak inteligentni, sprawni w obsłudze systemów 
komputerowych. Niejednokrotnie ich dorastanie i dojrzewa-
nie przebiegało w cyberświecie portali społecznościowych, 
komunikatorów, gier, dlatego są potencjalnie dobrze przygo-
towani do sterowania dronami. Czy pod względem psy-
chicznym również?

Moje doświadczenie pokazuje, że wiele dysfunkcji psy-
chicznych ujawnia się w czasie pracy w zespole, w warun-
kach obciążenia wysiłkiem fizycznym, przy skrajnym niewy-
spaniu. Każdy, kto oglądał choćby „Selekcję”, popularny 
program telewizyjny, zrozumie, o czym mówię. W takich sy-
tuacjach w grupie szybko ujawniają się jednostki sfrustrowa-
ne, agresywne, o nadmiernie rozbudowanych potrzebach do-
minacji. Zrobienie z takiej osoby operatora drona to jak po-
darowanie zapałek małemu dziecku siedzącemu w stodole.

Dlatego, moim zdaniem, operatorem latających robotów 
może zostać człowiek dojrzały fizycznie i psychicznie, ma-
jący doświadczenie życiowe, wojskowe i wojenne. Taki, któ-
ry dowodził i był dowodzony, który widział cierpienie 
i śmierć, który ratował życie i zabijał, żeby je ratować, który 
będzie świadomy, że jako operator drona może zadawać 
śmierć o wiele skuteczniej i musi to czynić tylko w słusznej 
sprawie, będącej w zgodzie z jego własnym sumieniem. Tak 
więc to profesja dla bardzo doświadczonego żołnierza, a nie 
stanowisko na początku kariery w mundurze.
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NIKIeM KlINIKI PSyChIATrII  I  STreSU BOJOWeGO 
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